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K raków  13 stycznia.
Podaliśmy przed kilką dniami uwagi nasze nad 

rozporządzeniem zakazującem wywóz zboża, m ą- 
ki i ziemniaków z Królestwa Polskiego i zasta­
nawialiśmy się nad wpływem tego zakazu na 
stan targu zbożowego w mieście naszem, tudzież 
na stosunki konsumpcyjne i handlowe tak tu, jako 
i w pobliskich obwodach. Zakaz ten najuciążli- 
wiej dotknął Prusy, które bądź Gdańskiem, bądź 
Szczecinem prowadziły handel polskiem zbożem, 
a i znaczna część onego na w łasny zużyw ały  
potrzebę. Otwarcie drogi dla zboża przez Mi­
chałowice, nie zdoła zastąpić wszystkich tych dróg, 
któremi produkt ten p łyn ął zagranicę, ani użyć 
tyle kapitałów ile spekulanci pruscy wkładali 
w spichrze miast swoich portowych. Dla tego 
zakaz wywozu zboża wielkie w Prusiech spra­
w ił wrażenie, a to tern w ięcej, iż rząd pruski 
nie był o nim wcześniej zawiadomiony, owszem  
do ostatniej chwili pogłoskę w tym względzie o -  
biegającą półurzędowe dzienniki zbijać zaw sze  
usiłow ały. Pod wpływem przeto tego wrażenia 
umieścił orgąn pruskiego ministerstwa D ie Z e it  
artykuł poniższy, traktujący rzecz tę nie tylko 
z względów handlowych ale nawet i politycznych.

Z akaz wywozu, jakkolwiek św iat handlowy oburza 
się w uznaniu tego w y padku , nie może być poda­
w any w wątpliwość. W praw dzie n'e masz u nas je ­
szcze w tym względzie nic urzędown e ogłoszonego; 
jednak gazety w arszaw skie podają trzech artyku ło ­
we rozporządzenie „Rady Administracyjnej K rólestw a 
1 olskiego , zakazujące bezwarunkow o wywozu zboża 
i ziarn strączkow ych z Polski od d. Ig o  stycznia.

Przeciw  koniuż ten zakaz wymierzony? R ozporzą­
dzenie mowi: przeciw  d r o ż y  z n i e .  Polska w szakże 
zaw sze jeszcze i naw et w upłynionym roku więcej 
zebrała  zboża niżeli go na w łasne użycie p j trz  buje. 
B rak u siebie nie może przeto stanow ić powodu w y- 
dania teraźniejszego zakazu. Gdyby chciano temu pod­
staw ić powody polityczne, to znowu n ie  T u r c y ę  
musianoby mieć tu na w zględzie, gdyż do prow in- 
cyj tureckich nie prow adzą zboża z Polski. W  T ur-

CZĘŚĆ UIKRAgO-AEIIS n C Z S l 
k o r e sp o n d e n c ie  z  m iech o w sk ieg o .

(Nadesłane.)

Niewieluby naliczyć można z życzeniami, aby Rok prze­
szły w sztzjćc u opływając niemijał— po większój czę­
ści niosą dzięki Bogu za skończenie, ten Nowy, aby był 
zwiastunem szczęścia. Wejrzyjmy na wypadki całoroczne: 
wielu niemi dotkniętych, i tak w miastach żałoby po fami­
lii, smutek po utracie jakich funduszów, to posad, to 
ciężkich chorób na wsi, również to ogniem, to upad­
kiem inwentarzy przez zarazy, to gradobiciem itp. wy­
padki; nawet panny i młodzież ma swoje zmartwienia: 
pierwsze łudzone udaną miłością, co się często dziś 
trafiaja, porzucone przez kochanków, przekonanych o sta­
nie krytycznym panny majątku itd.; ale też i panny dziś 
brylują niestałością i trakiem charakteru, umieją one 
zbywać i łudzić młodzież, utrzymując ją na wodzy do­
tąd, dopóki się znów inny nieznajdzie; lecz takie pan­
ny najczęściej osiadają na koszu za przyczynienie bli­
źniemu smutku; zgoła mały wyjątek wolnych od kłopo­
tów. Jożli weźmiemy nawet dzieci i te często bywają za­
smucone, i ak biednych niemających dostatku posiłku, 
okrycia, innym brak zabawek, zbytki czynią niepokój i 
sprawiają częsty płacz. Tak więc, gdy się zbliży ten o- 
stctni dzień Honu a nowy mamy rozpocząć, każdy wzdy­
cha i prosi ®by rozpoczą inaczój. Szukają w miastach 
wesołości w balach, na ws, zjazdów sąsiedzkich, myśmy 
w Miechowie rozpoczęli k u t7iem. Pier to ^  J  Ł [ 
ciu byłem na podobnój zabawie; od dwóch miesięcy zbie­
rano s ę na tę wesołą *aB wę.każdy pragnął tego dnia, 
przygotowywując Się w sam Nowy Rok. xj M(J był we 
wsi o dwie mile oddalon j Miechowa , tam zaczęły się 
pary zbierać, niektóre tylko osoby mmój znajomości w tój

cyi upraw iają kukurudzę, a żyto o ile go potrzeba,
prow adzą z portów Aleksandryi i Odessy. ^Ż e Ro- 
sya nie fu rcy ę  m iała na myśli, to ju ż  z tego same­
go dosyć jasno w y p ły w a, źe zakaz wywozu rozcią­
ga się jedynie do Polski ’„ie zaś i do* R isy i, Tubo 
jak wiadomo, w ywóz z południowej Rosyi jest nie 
m.a w szystko nie zw odzi, w  zakazie tym
me można nic innego u patryw ać, jak odpowiedź na 
rozkaz w ypłynięcia flot połączonych na morze C zar­
ne (niewiadomo warunkowy czy bezw arunkow y), a 
który i i  grudnia p rzyby ł do Konstantynopola' Tak 
Anglia jak  i F rancya nie m słą pzęść swoich zapa­
sów zbożowych ciągną a p 0jski. Cechującem feat 
w reszcie, iż granica austryacka (p rzez  K raków ) za ­
kazem tym me je s t dotkniętą. Gdyby zakaz wymie­
rzony był przeciw  Turcyi, musianoby w łaśn ie p rze- 
dewszystkiem zamknąć granicę austryacką. Jeżeli zaś 
krok ton uw ażać się będzie jako wymierzony prze­
ciw Anglii i łra n c y i, pozostawienie otworem granicy 
austryackiej, daje się w ytłum aczyć, gdyż morze 
bałtyckie stanowi naturalną i w yłączną drogę w y­
wozową zboża polskiego na Zachód.

Ale nies ety, Prusy pomimo neutralnego stanowiska 
sw ego, dotknięte zostaną w handlu zbożowym w zdłuż 
całych swoich posiadłości zamknięciem granicy pol­
skiej mocniej je s z c .e , a przynajmniej również ucią­
żliwie jak  te k ra je , przeciw  którym krok ten w łaściw ie 
wymierzony, Przedew szystkićm  pruski handel dozna 
przez to najdotkliwszego ciosu. Ruch handlowy 
w pruskich portach bałtyckich osobliwie w Gdańsku 
i Królewcu, polega na handlu płodów polskich, szcze­
gólnie pszenicy i żyda. o,i ostatnich zbiorów prze­
płynęło  pod skmym Toruniem 2 2 ,0 0 0  łasz tó w  po 
większej części przeznaczonych do Gdańska. W S zcze­
cinie podobnież handel zbożem polskiem w zm ógł się 
nicz niernie, zw łaszcza  po wykońceen u kolei w scho- 
dnićj. C ały  ten handel ustaje naraz w skutku zakazu 
wywozu. Gdyż chociażby Szczecin mógł co nieco 
z K rakow a sprow adzać, to w szakże koszta dowozu 
na tej drodze podniosą się nad miarę, tak iż nie mo­
żna powiedzieć, czyli handel szczeciński tę podwyż­
kę kosztów znieść będzie w stanie.

N/e da się w szakże następnie uniknąć, aby zakaz 
wywozu nie w y w arł na rolnicze stosunki dotkliwego 
w pływ u. M >gl smy znieść za k tz  wywozu z Francyi. 
F rancya sama cierpi niedostatek, jest pr*eto w nie­
możności zaopatryw ania nas w zboże. W yw ozu zaś 
krajowego zboża do Francyi niemożna się spodzie-

wsi mając, udały się wprost do miejsca zebrania. 0  go­
dzinie ju i szarej, gdy sanki pozaehodziły, jak kto mógł 
tak zabiereł się, muzykę usadowiwszy na jednych wiel­
kich, które przodowały grając krakowiaki, którym męż­
czyźni hałaśliwym głosem wiórowali; zabawnie patrzeć 
z ubocza na podobny poczet i słyszeć różne głosy mie­
szające się; do tego głosy kobiet to ach! najczęstsze, z bo- 
jaźni wywrotu sanek, do togo i dzwonki różno harmo­
nijnym dźwiękiem takie przyczyniały się. Szczęściem, że 
niedaleko do miejsca zabawy było; po kilkunastu minu­
tach jazdy stanęliśmy w domu na przyjęcie kuligu goto­
wym. Mimo braku porządku w zbieraniu i układaniu par, 
tak szczęśliwie się trafiło, ani jeden Krakowiak, ani 
jedna Krakowianka niezostała, tym sposobem zebrało się 
par 16— różnie to tam byli konlenci z siebie; gdy pary 
gotowo stanęły, w tenczas państwo młodzi stanęli przo­
dem, a pan młody krótką przemową zagadł do gospo­
darstwa, potćm organista rozweselił zabawną mową, a 
starosta przeprosił gospodarstwo za najście i prosił o po­
zwolenie tańca, wezwawszy Pary .—■ Aż miło było spoj­
rzeć na pary i ich u b io ry"  °wo karazye jedna w drugą 
rzęsisto wyszywane, trudno było wybrać która piękniej­
sza, odznaczały się tylko trzy białe i mężczyźni też 
w nich byli dziarskie chłopcy* — Dziewki, zacząwszy od 
panny młodój, w czerwonym gorsecie rzęsisto rętkowa- 
nym, spódnicy białej suto-róinobarwnemi wstążkami wy- 
szytój i fartuszkiem lamowym złotym, bucikiem czerwo­
nym, której ten ubiór tak dobrze przypadał do t arzy, 
jakby wzrosła twarzą rumianą—nakazy wała tóż pełuóm zaro- 
zunienin czarnćm okiem oddawać sobie pierwszeństwo, lecz 
i inne były niemal piękniój i K“8towniój ubrane, a wszystkie 
w czarnych kaftanikach, białyonspódniczkach to obszywa­
nych wstążkami, to zdobionych liściem dębu, a na głowie 
gierlandy zdobiły Krakowianek skronie. Trudny był wy­
bór, która piękniój ubrana, a jednak jedna, jakem się 
póżniój dowiedział, najstarsza siostra panny młodój, ce-

wać w znacznej ilości tak d łu g 0 , dopóki targi k ra­
jowe też same ceny zboż w ykazyw ać b . c *. fr#n_ 
cuskie. Zniesienie ce ł od dowozu zboża w ystarcza­
ło  póki by ły  kraje znajdujące w wolności od ce ł po­
budkę do wyprow adzania nadwyżki potrzeb w łasnych 
albo mówiąc słuszniej, póki handel czu ł się być po­
budzonym do większych wysileń w sprow adzaniu zboża.

T rzy  państw a nie były  dotknięte zeszłorocznem i 
nieurodzajam i: Rosya z Polską, E»ipt  i Am eryka. 
Z  Ameryki małośmy dotychczas albo też nic nie sp ro ­
wadzali ; podobnież z Egiptu. Obok w łasnej produk­
c j i ,  braliśmy raczćj zboże na nasze potrzeby g łó ­
wnie z Rosyi i z Polski. Przypomnieć sobie należy, 
że w r. 1 8 4 7  rosyjskie w łaśnie zboże zniżyło  bez­
przykładne praw ie ceny na targach naszych. Porty 
rosyjskie przez samą naturę teraz zam knięte, a przed 
nadejściem maja nie można się ich otw arcia spodzie­
wać. Pozostaje nam przeto jedynie Polska z swojemi 
zapasami zboża, a w łaśnie ta  Polska zamknięta teraz 
dla nas. Trzeba s ę przeto zapy tać: na cóz sie nam  
teraz przydać moie wolny dowóz? D :łoby sie może 
odpowiedzieć: pozostaje jeszcze droga dowozu na 
Krakow; korzystajm y z niej! Ale na drodze na K ra­
ków napotykamy naprzód w spółzaw odnictw o A ustryi 
potrzebującej podobnież zboża; z drugiej strony han­
del na tej drodze zaledwie tylko M ałopolskę dosię­
gnie, gdy tymczasem praw ie ca ła  W ielkopolska i L i­
tw a z powodu znacznej odległości i kosztownego do-

K?akówWy ą  jC8t 0d handlu Z PfU8ami PrBez
W praw dzie handel będzie m usiał teraz odleglej­

szych szukać źródeł produkcyi. Czyli takowe się w y - 
najdą t ak,  aby zastąa iły  P o lskę , jest rzeczą w ątpli­
w ą ; w każdym razie na tych nowych drogach nic 
nateraz nas nie dojdzie, gdy tymczasem F rancya i 
Anglia, z powodu swojego położenia jeograficznego 
z w iększą łatw ością  rzucić się mogą ku zachodowi, 
aby po stracie dowozów w schodnich, brak pokryć 
zkąd inąd.

Trudno przeto zap rzeczyć , iż przedewszystkiem  
Prusy najmocniej dotknięte będą pod dwoiakim w zglę­
dem zakazem pcmienionym rządu rosyjskiego, a to 
tem boleśniej, iż się na to nie przygotow ały. N iew ąt­
pliw ie, rząd w z ią ł ju ż  na uw agę'w ażne te okoliczno-
cn W 8P°dz.i‘T ać 8i<i P° him z ufnością tego,
co w najbliższym ju z  czasie zd o ła  rozw iać bardzo 
naturalnie rodzące się obawy.

lowała gustem w ubiorze, ale też celowała we wszyst- 
kióm, nakazując niemal każdemu Krakowiakowi dla siebie 
godność uszanowania. — Tak więc dobrane pary ubiorem, 
który nakazywał tańczyć do upadłego. Bawiono się też 
jakby to był ostatni dzień do skończenia życia — zapamię- 

T  * n®ózwyozajna uprzejmość gospodarstwa Rejentów 
i dodawanie nieskąpą ręką napojów, czyniła młódź zdolną 
do tańca, tańczono też bez ustanku, muzyka doskonała 
ani na chwilę nieprzestała dopóki nie wezwano na posi­
łek. Zagrano poloneza, nasz to dawny tsniec, który roz­
poczynał każdą zabawę, stal się dziś wezwaniem do po-
nnirnin " V *  do stołu ustawionego na środku
pokoju, zdobiła go cukrowa piramida piękna, naktórój le- 

ł  wieniec krakowski, godło udanego wesela jak m jest 
kulig. Niebędę opisywał co i jak było, bo to nie zabawne, 
jedzono pito co kto chciał i mógł, a zacne gospodarstwo 
ponosząc niemałe trudy, zachęcali szczerze do wszyst­
kiego, ubywanie potraw sprawiło im niemałą radość, 
jaką z twarzy wyczytać mogłem. Po skończonój wiecze­
rzy znów przecisiono się do sali na tańce; ku ranu przy­
szedł i krakowiak, który dziwnie mi do myśli przypadł__
niebytem nigdy na podobnój zabawie, a w opisach nieczy- 
tałem żeby panny rozpoczynały śpiewać krakowiaki. Pan­
na młoda przyśpiewywała śmiało do swego pana młode­
go, patrzałem na nią z zajęciem, widząc w ruchach 
w śpiewach i w giestach wielką znajomość — i emancypacja 
pięknej panny. Starsza druchna przycinała również śmia­
ło młodzieży — mało bardzo par tańczyło, a dwóch kra­
kowiaków parę razy odcięło się śpiewaczkom co rodzą! 
nieukontentowania w krakowiankach zrodziło • n n n n o d .n i 
krakowiaka, który meznalazł poklasków, zaczęto na to 
miejsce innym tańcem, zgoła bawiono sie do białego 
dnia. Niesk- nczono jednak zuchowotn k » białego
pomniał się i niewezwał w s m S  ’ b°A PT  ?  > * . T  
lo tyle powiem, że s k o ń e K  t l  Pf  do ,drabaD.ta » W "
„ i m . .  ,0
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L loyd  z d. iO g° b* m. zawiera o dzisiejszem 
położeniu kwestyi wschodniej artykuł, który jak nam 
z W iednia donoszą, we wszystkich warstwach tam­
tejszego społeczeństwa nie małe sprawił wrażenie. 
W stęp tego artykułu, traktujący o rosyjsko-tu- 
reckim konflikcie, mogącej z niego wym kną woj­
nie europejskiej Ud. jest tylko powtórzeniem j stre­
szczeniem tego, co już nieraz było powiedziane, 
tetn Ważniejsza wszelako jest konkluzya, 
czaca prawdopodobnego, jeźli nie jedynie moz i- 
C; * o  stanowiska, jakie w wojnie tego rodzaju 
zajęłaby A'ustrya 5 a stanowiskiem tern , jes w e- 
dle Lloutla o tyle Ijlko neutralność, o całosc 
Pony, nie b y ła , choćby tylko posredn.o zagro- 
żoną. Oto dotyczący ustęp artykułu.

„S ą  osoby, mówi Lloyd , które mniemają że w ra ­
zie przyjścia do wojny, bezczynnie przyglądać je , 
się należy. S ą  inne, których zdaniem , trzeba w z.ąsć 
w  niej u L h t .  M v tw ierdzim y, że j e . trzeb *  
biedź P ierw szy  g łos w tej wielkiej luropejskicj kw e- 
stvi ma te raz  Rosy*. Jeź li g łos ten będzie fcaspo- 
keiaiacy , to będzie stanowczym. J tź l i  będzie p rze­
ciwko pokojow i, w takim razie uie będzie to jeszcze  
ostatnie s ło  * o , bo to wyrzeknie A ustrya. W iedeń ma 
w swojej mocy wal e z<pobicdz, która me może po- 

» która ędyby raa » y « » cM a , c . f ,  
nasza c .e ić  Ś U lala . z je j zciu .cn , . nicnnannw po- 
tęgam i, W w ir swój w ciągnąć może. D zjsiaj, przy­
glądać się w alce , jesito ją  podbidzać. W alczących 
pow strzym ać, je s t to ją  stłum ić. A ustrya żadnej no­
wej polityki niępotrzebuje. l)osć dla niej pojsć za t 
dycyami swojej dawnej polityki, w której często s z ła  
wr*Z z R osyą, ale nigdy po za nią. A ustrya najle- 
niei w yw iąże się ze swój go obowiązku przyiąz ti 
dla wschodniego s ą m iU ,  gdy go powstrzyma na dro- 
dze k orą tę przy jazn  najbardziej w ystaw iłaby na 
szw ank. I^ie m ^ło potrzfba odw agi, s iły  . J w w -  
czości aby pokój europejski u trzym ać, ale odw aga, 
s iła  i stanow czość w ystarcza ją  do tego zadania, l e -  
r,iz nadeszła  chw ila , w której Historyczne charaktery 
w ystaw ione są  na próbę, m ającą w artość ich światu
objawić.

N ie bez pewnego związku z treścią pow yższego  
artykułu, zdają się być następne s łó w  kilka w je­
dnej z paryzkich korespondencyj do niemieckich 
dzienników zaw arte, a które i w wiedeńskich po­
wtórzone znajdujemy:

J a k  długo Francy* i Angl a n‘e będą Austryi na­
g lić , aby się ośw iadczyła przeciw  R osyi, A irttryaii 
P rusy  nh dzisiejszem pozostaną » * " ow*sk" i Fa‘eJ ^  
skoro Dadna pierw sze s trza ły  d z ia ło w e , a F iancya 
l ^ r i f ą  w ystąp ią z żądaniem , aby A ustrya w w oj­
nie lądowej u d zia ł w z ię ła , w tedy to dopiero Ą u itry a  
w ystąpi z swojem ultimatum, które niezaw isłością 
sw oją od jednej ja k  od drugiej strony, w szystkich za ­
d z iw i,— i ośw iadczy, że będzie przeciwko temu, kto 
ultimatum jej nie przyjmie. D zia ła  ona w tym w zglę­
dzie W  porozumieniu z P rusan r. B yłaby to Fraw dz -

, . .  j . -„rclt'fl krakowiaki nie żałując ochoty 
w każdym tańcu , pozostawiali swoje podkówki w sd i tań­
cu i snów sanki zaszły, niemal połowa została u P astw a  
Rejentów, druga z muzyką odjecha a do wsi K. miejsca 
pierwszego zebrania, gdzie nadspodziewanie tyle ochoty 
i sił zna'eziobo do dłutszój zrbaWy, że p. gospodarstwo 
„rosili aby u nich jak kto może, gdyż niepodobna było 
?vle dostarczyć pościeli szukać spoczynku, a w mm w ,ę- 
cój sił do dalszej zabawy. Uprzejmość 1/ . 0Ś°inn0£Ć 
wateli tutejszych jest wielka, mc więc dziwnego, że we 
wsi K. gospodarstwo elują gościnnością i prawem postę­
powaniem, a szacunek i poważanie jakie zjednali u wszy- 
stioh był niemal do razu życzeniom ich zad< Syć uczynio- 
nvm- przez ten czas przygotowano się na posiłek, a dla 
orzeźwienia dano barszcz doskonały, który uczynił nie- 
k tó rw h  zdolnym do przopydzenl. dum bezjonnm. Ko 
“ Ł r o » i  znów
Rejentów, i i

osoby przybyłe;

S ’, V o S y - V V a w d z iw q

ea-w-i -
K f f l  “ b aw i ‘^ . ^ " t e ^ t s z T h o :
i e  mieć wyobrażenia, ja tyle powiem, * dodaie że
tszćj zabaw, nad Kulig, gdyż sam ubiór ly l*dodaje , że
gię niemal każe bawić do upadłego. Dziś l- J ~0 
pełen zadowolnienia mile wspomina o r0ZP * bv ,fu
Nowego Roku wesoło i wznosi do Btiga Pro/ b ,ó ni 0 8b , 
lak swobodnie cały przeszedł. Ja powiem daj »oz j 
w ksw T  htufcolwiek nrzybro . „ d i  rok zonzły, z»koń- 
S T Ł W  oierpienip, .  „oV , Rok byl ,*i».lnnem  
wizelki.go spokoju I polnej nnm r.d o id . X. X.

__________________ C Z A S . _______________ __

wie niemiecka polityka, a jej może owocem utrzym a­
nie europejskiego pokoju.

C zy tam y  w K orespondencyi A u s trya ck ie j: 
Cześć dl* królew skości, jak  niemniej względy n a­

leżne ku M onarsze spokrewnionemu z wysokim na­
szym domem cesarskim , w strzym yw ały  nas od uw ag 
nad niektórrmi u tępan • mowy, jaką  przy otw arciu 
now egi zgromadzenia prawodawczego mińisteryum 
piemoackie w ło ży ło  w  usta Jmci Króla S ardyńsk ie- 
go. Senat sardyński, a słusznie mu się tu spraw ie­
dliwość naltży , w odpowiedzi swojej na mowę tro­
nową unikał z w szelką możliwą oględnością, aby 
nie żyw ić nadziei rew< lucyonistów w łoskich zw ró­
conych aż nazbyt ku Piemontowi, przez s ło w a i w y­
rażen ia , a natomiast zapew nił koronie w goday spo­
sób pomoc sw oją do utrzymania niepodległości w ła ­
snego k ra ją , tudzież potrzebnych ulepszeń w ew nę­
trznych. Nowo w ybrana w szakże Izba deputow a­
nych, ob jaw iła w odpowiedzi swojej kierunek, który 
w zagajeniu jej nrezydenta Buoncompagni zna lazłprezy<
dalsze sw oje w y  ł u s z c z e n i e ,  & którego bynajmniej nie
potrzebowali ci co znają ważność frazesów rewolu­
cyjnych, jakiemi się tłum omamić pragnie. S zcze­
gólna to izecż , ow a chełphw cść rewolucyjnych libe­
ralistów  piemonckich. Narody których s ław a  i w ale­
czność w yższą jest nad wszelkie pow ątpiew aoia, lu­
bią słuchać o w ielsich czynach swojej p rzeszłości,
0 zw ycięstw ach królów sw oich, swoich wodzów i 
swoi h arroij. J e s t  to skutkiem natura bego, szaco­
wnego uczucia ludu, saniowiedzy narodowej, iż s ław a  
ojczyzny wszystkim  jej synom d o sh je  się w podzia­
le. P rzeciw nie, zaw sze się bolesnej dotknie strony
1 niemiłem być m u d , jeżeli z szczególniejszym naci­
skiem wspomina się o nieszczęśliwych wypadkach 
dziejów wojny. Gdybyśmy my AnstryfcCy rzucali tak 
często Piemontczykom wspomnienia tych n iezagasły ih  
dla uwieńczonego Wojsk* naszego C esarza zw ycięstw  
pod Novarą i C ustoz?ą, jakżeby się owi „liberalni* pa­
row ie czuli być obrażeni i upokorzeni? oni sami 
w szakże nie mogą nigdy ° tćm przem ilczeć, i trudzą 
się niewypowiedzianie, ażeby te „cam pi di batagliaf 
gdzie naszie wojska austryackie nieśmiertelne zdoby­
ły  sobie w aw rzyny, i gdpie owa rc w Ju cy jn a  „indi- 
pendenza Italian a która zbrodniczą rę k ą  s ta ra ła  
się potargać podział państw  prawem narodów u - 
św lęceny, by na jego miejsce post&wić n ikły  utwór 
powietrzny — i w szystkie wspomnienia upadku swoich 
usiłow ań i planów sw o k h  zaw sze ludowi piemonckie- 
mu przyw odzić na pamięć. Uporowi te nu w przy­
pomnieniu nieszczęść narodowych nie m?żnaby pe­
wnej Zssługi odm aw iać, gdyby podstaw ą jrg o  b y ł 
zam iar zapobieżenia podobnym błędom na przyszłość. 
Jeżeli jednak jak  to widać w yraźnie z mowy pana 
Buoncempagni „obiecująca* młodzież Sardynii pod- 
budzaną będzie do przyznanego przez si bie w sp ó ł­
czucia dla politycznych wychodźców, aby i ona z swo­
je j strony przy danej sposobności zostaw iła  „ una 
sacra memorial tego rodzaju dla potomności; to ż a ­
ło w ać  nam tylko przychodzi rz ąd u , który zmuszony 
jes t opierać się n» podobnych żyw iołach  i na podo­
bnej Izbie.

D alszy ciąg sprawozdania przemysłowo-han­
dlowego p. Schwarza:

W  kontynuscyi przystępuję d i opisu pięciu jeszcze 
obwodów, Rzeszowskiego, T a ’■no oskiego, Jasielskie­
go, Sandeckiego i Bocheńskiego, a mając przy daleko 
w iększej odległości takowych i przy braku za  go- 
ścieńcem wszelkiej bomuaikacyi pocztow ej, przytem 
w wielu m iejscąch drogi praw ie nie do przebyeia; 
nadto na wszystkie pięć obwodów znowu tęrmin dni 
14 ; ile w tym czasie na przestrzeni z górą 3 0 0  mil Q  
w drugiej połow ie miesiąca w rześnia osiągnąć można 
było, je s t zapew ne nie trudoą do odgadnienia zagad­
k ą , dlatego tu już więcej c a  ogólne widzenie rzeczy 
ograniczonym będąc, i opisy do takowego zastoso­
w ać musiałem.

Obwód Rzeszowski.
Obwód Rzeszow ski z miastem ebwodovtem R ze­

szów , ma rozległości 8 0  mil Q  z ludnością ogolną 
2 5 6 ,0 0 0 . M iasta i miejsca znaczniejsze obwodu t^go 
są :  R zeszów  miasto obwodowe K ludnością 6 1 3 6 , 
w której 5 6  handlujących, 1 1 4  przem ysłow ych; 
Ł ańcut z ludnością 2 4 0 5  9  h. 1 3 0  p .; P rzew orsk 
z ludnością 2 2 4 2 ,  11 h., 4 0  p .; Leżajsk z ludno­
ścią 4 0 1 5 ,  3 7  h . , 6 3  p.; Rozwadów z ludnością 
1 7 3 9 , 1 7  h., 11 p .; Dzików, Tarnobrzeg z ludno­
ścią 1 8 7 6 ,  5 h ., 4 6  p .; Tyczyn z ludnośdą 1357, 
1 li., 1 8  p.; G łogów  z ludnością 2 4 8 9 , 1 b., 13 p.; 
Grodzisk z ludnością 2 6 7 4 ,  8  li., 2  p .; Kańczuga 
z ludnością 1 5 9 4 , 11 h indi., 4 4  przem ysł.; M ajdan 
z ludnością 1 1 4 2 ,  2  h ., 2 6  p .; R ulnik  z ludnością 
1 8 8 9 , 6  handlujących, 10  przem ysłow ych; S ędzi­
szów z ludnością 1 7 4 1 ,  11 h ., 2 2  p .; Sokołów  
z ludnością 3 4 3 9 , 3  łj,., 2 0  p .; U hnów  z ludnością 
2 7 5 5 , 2 5  h., 21  p.; Ż ołynia z ludnością 1 2 0 1 , 18 
h., 7 3  P-; Raniżów z ludnością 9 8 3 , 4  p.; Radomyśl 
z ludnością 1 0 0 0 , 3  h., 15 p.

Pod względem prz tm ysłu  i handlu zajmuje cbwód 
ten miejsce podrzędne, nieposiada bowiem ani zna­
czniejszych zak ładów  fabrycznych, ani w yłącznego 
szczegółowem i artykułam i handlu. Z  pomniejszych 
zak ładów  fabryczuych enejdują się w Łańcucie w ła ­
sności lir. Alfreda Potockiego, fabryka cuki-u ńa 
mniejszą skalę urządzona, która produkcyi dalszej 
z powodu podwyższenia op łaty  od fsbrykacyi i le­
pszego użycia buraków w gospodarstw ie, zaprzesta­
ła .  Fabryka likierów tegoż w łaściciela, pociesza s 'ę  
zak res’m w iększym , likiery bowifm tu wyrobione 
przesy łane byw ają do M oraw y, S z lą sk a , Austryi i 
W ęgier. K ap ita ł obrotowy tych dwóch zakładów  
wynosi w przybliżeniu 4 0 ,0 0 9  z łr .  M e wsi M o- 
krzyszow ie znajduje się młyn parowry o sile 1 2  koni, 
produkujący mąkę parow ą dla miejsc okolicznych, i 
drugi na szczególną uw agę zasługujący  za k ła d , to - 
jest p iły  za pomocą siły  parowej poruszane do obra­
biania m ateryałów  b u 'ow ianych , mianowicie forsztów 
i desek wszelkiego gatunku. Ośm p ił tego zakładu 
przerzynając po 8  razy  przez 1 5 0  kloców, produ­
kuje dziennie 1 2 0 0  sztuk d; sek. Z ak ła d  tego ro­
dzaju ma być dotąd jedyny w całem  państw ie, z te­
go względu dla w łaściciela bardzo korzystny, szcze­
gólnie przy wielkiej obfitości w  tej okolicy różnego 
gatunku drzew a. W e wsi Bojanowie w łasności p. 
G ostkow skiej, znajduje się huta szklanna, zw yczaj-

Wiadomości naukowe i literackie.

Z W a rsz a w y . P. Aleksander fcysiński ogłosił pro­
spekt na dzieło w 2ch tomach p. n.: „Dusza człowieka , 
zawierająca w sobie zupełnie nowy wykład nauki o du­
szy. Tom pierwszy ju i w druku skończony; całość obej­
mować będzie ckcło 50 arkuszy druku.

— Przed Nowym Rokiem opuściły prasę drukarską: 
„Zarysy wiejskie* J. K. Gregorowicza tomów dwa; — 
Gawędy i powieści Seweryny * Zochowskich Pruszako- | 
wój, tomów dwa; — Domowe wspomnienia i powiastki 
Romana Zamorskiego tom jeden, z ryciną ruin zamku 
czerskiego.

— K. Wł. Wójcicki przygotował do druku powieść 
w 3c!i tomach na tie przeszłości osnutą p. n.: „Dworek 
i pałac.* — Sylva rerum, z którego małe ustępy czy­
taliśmy, składać się będzie *e 4ch tomów.

— P. Edward Rulikowski wykończa „Opis powiatu ki­
jowskiego.* Oto jest wiadomość o tój pracy z listu je­
dnego ze znawców, a zbliżonego do tego pisarza:

„Wielka to praca, bo w nićj sam K i j ó w  zijmuje tom 
niemały. Komisya archeologiczna przy uniwersytecie ki­
jowskim zaprosiła Rulikowtkiego na swojego czynnego 
członka wyjednała mu otwarcie wszelkich dostępnych 
archiwów, i zam erza ogłaszsć jego prace w tłumaczeniu 
rosyjskiem. Szczególnie weźnćm jest dla Rulikowskiego 
otwarcie przed nim, za wpływem Komisy, dawnych ar­
chiwów, a mianowicie centralnego kijowskiego. Od lat 
dwóch wszystkie archiwa dotąd po powiatach rozsypane, 
przezierano są z rozkszu rządu, układane i komentowa­
ne systematycznie. . ,

— Wspomnieliśmy już nieraz o zacnym nauczycie la 
szląskim Józefie Lompa, który w>«le pcłoiył dla 
języka polskiego. Obecnie własnym wHajtem, órukiera 
T. Henetzka wN. Piekarach wydal: „Wskazówka do z

sow nej i korzys tnej  u a wy w iejskich  w arzyw nych  ogro­
dów, z dodatkiem o kwiatach i ziołach lekarskich* (8ka 
ttr. 76); w tej myśli, jak wyraża we wstępie, aby się 
troskliwiej wieśniacy szląsey i miejscy obywatele, do u- 
prawy stśranniejszój ogrodów wzięli.

— Julian Bartoszewicz przełożył dramat w 5 aktach 
Oehlenschlegei’a , wierszem microwym, p. n.: „Hagbart 
i Sygna.*

— Leon Ku ucki przygotował do druku dwa tomy po­
wieści i obrazków z nad Bugu.

— Znany tłumacz Kallimacha, Michał Gliszczyński, u- 
kończył w większćj połowie przekład kroniki Galla, który 
zamierza ogłosić ze stósownemi przypisami.

— P. Oskar Kolberg przygotował do druku zbiór pie­
śn i ludu polskiego, z melodyami, które sam osobiście 
zebrał po największój części. Jeżeli troskliwym był co do 
samego tekstu pieśni, główną, jako muzyk, zwrócił u- 
wagę na melcdyą ludową, owę, że tak rzec można du­
sze pieśni tego rodzaju. Z całą sumiennością zebrał po­
tężny ich zbiór, zodćieniam: i waryantami nawet. Będzie 
to jeden z najpiękniejszych materyałów dla kompozyto­
rów narodowych. P. Kolberg wybrał format bardzo do­
godny, książkowy, w wielkiój ósemce; nuty mają być 
drukowane wraz z tekstem. Zamierza dodać i kosPumy 
ludowe. Praca ta bodzie pięknym darem dla literatu-y 
naszój.

_  P. Fiatt, znany z op su kilku miast n a szy ch ,  utoń- 
czył dzieło p. n . : Brzegi ITis-fu. Jest tu ujęta ca ła  prze­
strzeń wybrzeży tój rzeki od Warszawy do Ciechocinka. 
W następnych seryach zamierza opisać wszystkie brzegi 
Wisły, gdzie tylko feg 'u ja parowa i nasze  statki sięgają.

(z B. W.)



ne ordynaryjne szkło w yrabiająca, z kapitał®® °" 
brotowym 5 0 0 0  z łr .—Pod wzglądem handlu artyku­
łami surowemi, mają wełna i ssczeć świńska nieja­
kie znaczenie, pierwsza z bardzo znacznychi owczarni 
hr. Alfreda Potockiego w Łańcucie, dwóch książąt 
Jerzych Lubomirskich w Przeworsku i Lharzewie, 
hr. Tarnowskiej w Dzikowie, hr. Mnis260;* w Ala­
nowie, p. Reirhenbacha w Niskach i hr. Hompesch 
w Rudniku, sprzedawana w kraj ' j * *  ? r8n' ^  Wy~ 
nosi wartość roczną 5 do 6 0 0 ,OOU z łr. ©zczeć 
świńska przez spekulantów z Łańcuta,  ̂Kańczugi i 
i Żołyni w okolicy i Królestwie Polakiem zakupy­
w ana, przenosi rocznie 1000  centnarów, sprzeda­
wana do W ągier i do Wi dnia.-* Lasy tutejsze zaj­
mując przestrzeń 214 ,035  morgów, wydają w zna­
cznej obfitości wszelkiego gatunku drzew o, szcze­
gólnie sosnowe i świerkowe, a którego znaczna cząść 
wychodzi i do Gdańska, wartości w przybliżeniu do 
2 5 0 ,0 0 0 złr. Zboże, szczególniej pszenica w obwo­
dzie tutejszym produkowana, była dawniej znacznym 
artykułem handlu dla zsgranicy i w btrdzo znacznych 
partyarh do Gdańska zakupywaną; w ostatnich atoli 
1 etach hand 1 ten z powodu drogiej produkcyi i cen 
wysokich zboża, prawie zupełnie ustał. Gnrzeini 
w obwodzie znajduje sią 3 3 , z których obecnie kil­
kanaście tylko jest czynnych. Produkcya cztero-mie- 
siączna wynosi 123 ,439  garncy 30%  ok .wity. W y­
rób t go artykułu jest w porównaniu z dawniejszym 
bardzo mały, z powodów głównie drogości i braku 
ziemniaków, tu Izież także ważną przeszkodą wię­
kszej produkcyi jes t u rud zenie sprzedaży, której tu­
taj przy braku spekulantów zamożnych uskutecznić 
niemożna, a sprzedaż w miejsca więcej odlegle przy 
drogoś u transportu jest obecnie niepodobną.—Płutno 
zgrzebne ordynaryjne, tak , zwane pakow e, przez 
tkaczy z okolicy Łańcuta, Żołyni i Kańczugi wy­
rabiane w ogóle przeszło 6 0 0 0  centnarów rocznie, 
sprzedają do Wiednia i Tryestu na opakowanie ba­
wełny, równie i do W ągier do fabryk rządowych na 
opakowanie liścia tabacznego. Sukno tak nazwane 
halina w kolorach szaraczkowym i czarnym, wyra­
biane najwięcej w Łizańsku i Rukaszowie pod Żo­
łynią na ubranie dla okolicznych wieśniaków, jest 
artykułem równie dosyć ważnym, wyrabiają go al­
bowiem rocznie do 2 0 0 0  postawów. Z  pomniejszych 
miejsc niejakie znaczenie handlowe mających, z a s łu ­
gują na wzmianką Rudnik i Ulanów; tutaj odbywał 
sią handel zbożem i drzewem na przesyłki do Gdań­
ska , ob cnie żadnego już prawie niemają znaczenia. 
Przew ażający w pływ  Slarozakonnych na wszelkie 
czynności handlowe i przemysłowe w obwodzie tu­
tejszym, bez żadnej prawie kontroli pod wzglądem 
opodatkowania, wywiera dla mieszkańców chrześcian 
skutki najprzykrzejsze, szczególniej, że ludność sta- 
rozakoanych we wszystkich prawie miastach i miej- 
scach znaczniejszych jest przew ażającą, wszystkie 
prawie większe czynności i spefculacye han lowe są 
tu w rękach żydowskich; brak gotowych pieniędzy 
i st tu równie dotkliwym. Pod względem przepro- , 
wadzenia kolei żelaznej są zdania podziel >ne: jedni 
życzą s.bie takowej z najwiąkszem upragnieniem, , 
Bpodkiewtją s ą  znacznych miejscowy.!, korzyści; 
t o n i  znowu nie wierzą w takowe, owszem są zdania, 
fe  z połączenia w tym punkcie sieci żelaznej, zna­
cz le dla obwodu wynikną szkody. Uważając handel 
i przemvsł obwodu tutejszego ze stanowiska ogil- 
nego nastręcza sią ta przykre przekonanie, że jak­
kolwiek okolice tutfjsze w materyały surowe są do­
statecznie uposażone, to jednak natrafia sią u osób 
nawet zf.możcych, na brak energii i wytrwałości do 
przeprowadzenia znaczniejszych przedsiębiorstw, n i- 
wnie natrafia sią na niestosowny dobor osób, często­
kroć najmniejszej znajomości powierzonych sobie 
czynności nieposiadających. Przy takiem usposobie­
niu trudno będzie i w przyszłości korzystnych spo­
dziewać sią rezultatów. (d. c. n.}.

Drugi a r ty k u ł  Korespondencyi Pruskiej o handlu 
ebożowym Galicyi b-zmi: W  Interesie wywozu pło­
dów galicyjskich napomykano z różnych stron o ul­
żeniu handlu w dwóch kierunkach. Jedni chcieli o- 
tworzyć drogą handlowi przez Dniestr na morze 
Gzame, inni z tś  zwracali uwagę na poprawą dawcej 
drogi W is łą  ku Bałtykowi. W  myśl tych zdań od­
miennych oświadczyły sią dwie austryackie Izby 
handlowe, których życzenia doszły przez pismo A u ­
stria  do wiadomości publicznej. Izba Czernowiccka 
projektowała^ otwarcie żeglugi parowej na Dniestrze, 
aby prow adzić  w górą wodą drzewo, a na dół zbo­
że, wełnę, skory i bydło rzezalne. Ale sami wnio­
skodawcy przyznać musieli, że wykonaniu tego pla­
nu stoi ca przeszkodzie zamulenie ujść Dniestru, dla 
usunięcia k t ó r e g ® rosyjski żadnej dotąd nie czyni 
.nadziei. Z  drug'll strony Izba handlowa lwowska 
uznała zupełnie ważność Gdańska jako portu wy­
wozowego dla płodow ga 'cyjskieb. W  przedstawie­
niu jej również obwieszczonem przez dziennik A u ­
stria  zwrócono uwagą D* J*  Ba podstawie trak­
tatów z r. 1 8 1 5  Galicy* uDy. . . "!o|nego przewozu 
na W iśle przez Królestwo Polskiemi że jeżeli stosu­
nek ten nie będzie należycie nwzg ę mony w dalszych

C Z A  g.___________

układach z Prusami, handel galicyjski mocnoby na 
tera ucierpiał. Wniesiono przeto, aby „wszystkie u- 
mowione koncesye pod wzglądem bezpośredniego prze­
prowadzania towarów przez wspólną granicą, roz- 

; Cî i£nąć również na handel z Piusami W isłą pro­
wadź my tak jakby towary nie przechodziły bynaj­
mniej przegradzającego terytory urn rosyjskiego."— 
W reszcie, aby pozyskać dia transportu wiślanego i 
wschodnią również część Galicyi tudzież Bukowiną, 
zaproponowano otwarcie kanału między Dniestrem i 
Sanem, którym znaczne masy zboża, drzew’a, skór i 
innych cennych produktów, prowadzićby można z Dnie­
stru na W isłą i do Gdańska i to z dUcko większą 
korzyścią na targi zamorskie, aniżeli sią to teraz 
częściowo przez Od ssą dzieje. Rząd austryacki na­
kazał już od roku wyczyszczenie Nanu najważniej­
szej z rzek galicyjskich po Wiśle, a tem samem do­
wiódł, i i  się stara o ożywienie handlu galicyjskiego. 
Jeżeli to uskutecznionem będzie w takich rozmiarach 
jak rząd pruski na Wiśle czyni dla jej regulaeyi, 
obfite stąd korzyści nie zaniedbają spłynąć. Z  do­
świadczenia wiadomo, iż straty w przewozie zboża 
do Gdańska powstające z powodu przeszkód żeglugi 
na Sanie i wyższej części W isły, stanowią w prze­
cięciu 10%  wartości. Widocznie przeto, że usunię­
cie tych przeszkód nie tylko hand owi przyniesie ulgą, 
ełe zarazem większe nastręczy bezpieczeństwo dla 
spekulacyi, której korzyści idą pośrednio na dobro 
producentów. Jeżeli, jak  mamy prawo spodziewać 
sią, rząd austryacki w obec ofiar jakie Prusy niosą 
d lt handlowej pomyślności całego Nadwiśla, w u- 
siłowaniach swoich nie poz stanie w tyle, ażeby sil­
ną dać dźwignią produkcyi i handlowi galicyjskiemu, 
w tedy życzyć sobie tylko należy, aby środki mogące 
być w tych celach użyte, nic rozstrzeliły się, lub nie 
zostały obrócone na bezowocne przedsiębiorstwa. 
P ro jek t, rzewozu płodów galicyjskich przez zamulo­
ny Dniestr, rozebrany bezstronnie nie może obiecy­
wać trwałych i korzystnych skutków. Przykład uj­
ścia Suliny i nieprzyjazne okoliczności pod jakiemi 
żegluga, jak  wiadomo z doświadczenia, odbywa się 
na morzu Cz&rncm w porównaniu z żeglugą na mc- 
rzu Baltyckiem, są niezaprzeczocemi dowodami. Nie­
złomne mamy przekonanie, iż producent galicyjski za 
nadejściem wymaganych dogodności transportów, nie 
zaniecha Korzyści przewozu W isłą, wiedząc dobrze, 
że przy przewozie płodów swoich morzem Czarnem, 
już sama wysokość kosztów transportu i asekuracyi, 
znacznie korzyści jego uszczupli. Ożywienie handlu 
na starożytnej komunikacyi wiślanej, leży tak dobrze 
w interesie Galicyi jak i Prus, a tem pilniej wyglą­
dać należy udziału rządów w tym przedmiocie, iż 
obok wielokrotnie zmienionych dróg handlowych tak 
przez zakłady kolei żelaziiych jak  i przez traktaty 
handlowe, należy o ile możoa mieć na wzglądzie drogi 
przez samą naturą wskazane, aby te ostatnie, pomi­
mo wielkiej swojej ważności nie poszły powoli w za­
niedbanie.

W iedeń i O stycznia. Sąd wojenny w Pradze ob­
wieścił na dniu 8  b. m. wyroki przeciw następują­
cym osobom: Antoni Steidel, 22  1st uczeń 8ej klasy 
gimn.; Kasper Faster 18  lat b. uczeń szkoły gospo­
darczej; Franciszek Fortier 19 lat czeladnik krawie­
cki; Franciszek Koutccki 17 lat uczeń akademii ma­
larstwa; Franciszek Toużimski 2 2  lat czeladnik śló- 
sarski; Wilhelm Frycz 19 lat uczeń akademii malar­
stw a; Antoni Nowotny 18 lat uczeń akademii malar­
stw a; Jan  Rieb lat 18 podobnież; Wincenty W awra 
3 0  lat kandydat praw a; Karol Preiss 19 lat absol- 
wowany prawnik i Jan  Knedelhaus-L'bliński 31 lat 
niegdyś redaktor dziennika, potem kapral 28go puł­
ku piechoty. W  śledztwie przez sąd pomieniony od­
bytem, przy prawnie wykazsnej istocie czynu, czę­
ścią z własnego przyznania, częścią ze zbiegu oko­
liczności uznani zostali winnymi, pierwsi ośmiu zbro­
dni zdrady głównej, trzej ostatni współnictwa w tej­
że zb.odni; przeto sąd wojenny skazał jednozgodnie 
pierwszych ośmiu na powieszenie, W awrą zaś i 
Preissa na 5 lat ciężkiego więsienis, a Kuedelhausa 
oprócz stałej degradacji na 6 lat robót przy szań­
cach w kajdanach; dla braku zaś prawnych dowo­
dów zniesiono śledztwo przeciw trzem obwinionym 
o zbrodnią zdrady głównej j*ko to: Franc. Hawli­
czek 3 6  lat pomocnik adwokata, Ludwik Rubiager 
3 2  lat czeladnik blacharski • Karol Kopaczek 21 lat 
dawniej statysta teatralny, w końcu żołnierz pułku 
6 0  piechoty. W szystkie te wyroki potwierdzone zo­
stały  przez fmp. hr. Cl»®'Ga,,as w drodze prawa, 
w drodze zaś łaski zmienione następnie; Sieidl i F a­
ster na 12 lat aresztu w twierdzy w kajdanach, 
Koutseki na 4  lata, Preiss na 3 lata, J?ryCz  2  lata, 
Rieb, Nowotny i W awra n* rok, Fortier na 5 lat 
robót przy szańcach w kajd*n*ch, Toużimski 2  lata, 
Kneddbaus rok jeden tejże samej kary. Prócz tego 
Gazeta Pragska zamieszczą wyroki na 2 6  osób ska­
zanych za różne przewinieni* przez sąd wojenny na 
pomniejsze kary.

Rossy*.

sk ijenerał-gubernator pod*, do najwyższej N. Pana
u b fl*ndzka, oraz stow arzy-

szen.e ujejskje Rygskie, przejęci niezmiennem przy­
wiązaniem do tronu i ojczyzny, oświadczyli sią zgo-
5 r S£ n n n ^ T T h P.od(,?By.c h . “* wszelkie ofiary, iżby dopomódz do osiągnięcia świętego celu w sba-
zaiego najwyższym manifestem z dnia 2 0  paździer­
nika.

Do tego jenerał-adjutant książę Sawcrów dodaje, 
że urzędnicy cywilni rozmaitych wydziałów guberni! 
Kurlandzkiej, a za ich przykładem także urzędnicy 
w Estlandyi i niektórych wydziałów w Liflandyi 
przejęci temiż pobudkami, ndali sią do niego z pro­
śbą o wyjednanie najwyższego zezwolenia na odtrą­
cenie aż do czasu ukończenia wojDy z Turkami dzie- 
siąfej części pobieranych przez nich pensyi, na ko­
rzyść szpitali urządzonych na polu działań wojen­
nych.

N. Cesarz wzruszony tyle godnem pochwały unie­
sieniem wspomuionych stanów kraju Bsltyckiego, naj- 
miłośsiwiej poruczyć raczył jenerałowi księciu Su- 
woro w, wynurzyć im szczerą najwyższą wdzięczność 
i zarazem oświadczyć podwładnym mu urzędnikom 
cywilnym, że spółczucie ich dla walecznych wojsk 
naszych szczególniej przyjemne jest J . C. Mci, lecz, 
że w obecne® położeniu Rosyi, N. Pan nie widzi 
konieczności i nie pragnie pozbawiać wykonawców 
rozporządzeń rządu nawet części sprawiedliwego 
wynagrodzenia jakie pobierają za gorliwe swe trudy.

— Piszą z Tyflisu pod d. 18j listopada. W czoraj 
około południa radosna wieść rozeszła sią w całem 
mieście Tyllis z szybkością zadziwiającą. W szyscy 
s ;ę dowiedzieli z uniesieniem, że JO. Namiestnik Ce­
sarza na Kaukazie^ otrzymał raport o świetnem zw y- 
cięztwie odniesione® nad Turkami pod Achałcykiem 
przez nasze waleczne w ojska, dowodzone przez je -  
nerała-Isjt. Andronikowa. Wiadomość ta wzbudziła 
żywą i szczerą sympatyę pomiędzy meszkańcami Ty­
flisu. Mieszczanie, przemysłowcy, wszyscy opuszczali 
swe zajęcia i tłumnie zbiegali się przed pałac księ­
cia Woroncowa na prospekcie Gjłowińskim , by zo­
baczyć trofea przywiezione, a składające się z sztan­
darów i proporców wystawionych na plat-formie g łó­
wnego edwachu. Gdy rozległ się uroczysty głos dzwo­
no w wzywający chrześcun do św iątyń, dla złoże­
nia uzięków Niebu za zwycięztwo odniesione na nie­
przyjaciołach wiary eh '* :ściańskiej, młodzi i starzy 
udali się do kościołów i połączyli swe modlitwy 
z modlitwami duchowieństwa. Działa twierdzy M e- 
tshh grzmiały w sposób uroczysty, roznosząc w oko­
lice Tyflisu wiadomość o zwycięztwie. Wieczorem 
1 czua publiczność zebrała się w teatrze naszego mia­
sta ; aktorowie wykonali hymn narodowy przy jedno­
myślnych okrzykach widzów.

— Wiadomości od granicy azyatyckiej kraju  Z a -  
kaukazkiego. Jenera ł adjutant książę Woroncow do­
nosi, że od 3 Ogo listopada do 4go grudnia, nie ga- 
s a f o  nic ważnego na cołćj przestrzeni granicy azy- 
atyckićj kraju .Zakaukaskiego.

L^cz w edług otrzymanych przez niego pewnych 
wiadomości, strata jaką nieprzyjaciel pouiÓ9ł w bi­
twach przed Achałcykiem i przy Basz-K adyk-Larze,
iS n n n 'T ,^ ltych’ r&nion>’c.h * zb ieg łych , przeszło  
1«,UUU ludzi, oprocz milicyi, która rozeszła się do 
domow.

Dura korpusy tureckie, rozbite w tych bitwach, 
sk ładały  się z 2 8 ,0 0 0  piechoty regulsrnąj, 7 ,0 0 0  
jazdy regularnej i z 19 blisko tysięcy milicyi. Od­
dział zaś nieprzyjacielski, po porażce zgromadzający 
się w K arsie, nawet podług wieśji po większających 
jego liczbę, wynosi zaledwie 19,000 .

Z  pomiędzy naczelników głów nych, Turcy w dniu 
19 listopada, stracili w zabitych: Ibrahims baszę, 
dwóch do wódzców pułku (M iraU i), pięciu dowódz- 
ców batalionów (Bim-baszów), a oprócz tego przy­
wieziono do Karsu czterech ranionych Bimbaszów.

— Konstanty i W ładysław  Swientosławscy, uro- 
d n » u  stale ząmieazkali w m ,S uw ałkach , którzy da 
1818  r. słuchali nauk w Uniwersytecie Petersburg- 
skim, a następnie wyszedłszy zagranicą, potykali się 
w 1849  r. z wojskami austryackiemi i frsncuskiemi 
we W łoszech, uznani są za wygnańców i ulegają 
karze konfiskaty majątku.

— W  Astrakanic utworzyła się spółka pod firmą 
„Repin, Nikolski et Com.“ w celu utrzymania stałej 
żeglugi parowej między portami morzi Kaspijskiego. 
Statki te ułatw ią stosunki handlowe, nie tylko po­
między wybrzeżami Perskiemi, Turkomańskiemi, oraz 
portami Zakaukazkiemi, *le * pomiędzy Perskiemi, 
gdzie d?tąd tylko niekształtne kirzymy żeglugę od­
bywały. — _ _ _ _ _ _ _ _ _

Krenika miejscowa i zagraniczna,
W  ogrodzie arcybiskupim w Kolonii wykopano nagrobek 

hebrajski, na którym wyraźnie stal rok 1 5 7 . Ponieważ żydzi 
opuszczaj) zwykle cyfrę tysiączna pisząc la ta , przeto mógł to 
być rok ąlbp 5157 O ? ? 6 P° “ • Chr.) albo wreszcie 416 7 
(896  po n. Chr.). Przeciw pierwszemu domysłowi mówi to hi­
storyczna pewność, i i  jeszcze w r. 1,353 wygnano żydów z Ko-
Isknźt 0.0 dO  l e d n e f f O  .  ft l ^ o r o  10V1 n i n  ~ n l o m n i ś l  n i / .
piIU1JVW— ł -- * v 00 Wj g unii U o • Z*-W"

, . _  ■ lonii co do jednego, a skoro ich nie cierpiano, niemnićj nie-
Rygski wojenny Liflandzki, Lstlandzki i K urland- cierpianoby ich nagrobków, być może więc, ie  to zabytek z r.
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S5S ery ch rześciańsk ićj, co byłoby ważnym a wszakze nieje- 
dynym  dow odem , że żydzi jeszcze za czasów rzymskich osie­
d lali się po osadach rzymskich w G erm anii.

  D r. Q uetelet przedstaw ił akadem ii um iejętności w L on­
dynie rozpraw ę sw oją , w k tó rś j m ówi o odkryciu przez siebie 
uczynionćm , iż za pomocą skoncentrowanego św iatła  e lek try ­
cznego, niektóre części c ia ła  ludzkiego jako np. szy ję , p iers i i 
brzuch na wylot p rzejrzeć  m ożna i rozpoznać wady organiczne 
lub zjawiska c h o r o b l i w e .  O dkrycie t o , gdyby się okazało p  - 
w dziw e, niezm iernćj byłoby wag, d la dyagnozy lekarsk ić j. . 
O uetele t w padł na  m yśl tego odkrycia, obserw ując palce ę 
trzym anćj naprzeciw  św ialu św iecy, co go przekonało  o prze­
zroczystości ciała ludzk iego , dla p rzejrzen ia  k tó reg o  po rze a 
ty lko  niezm iernie silnego św iatła . .

-  W  wigilię Nowego R o k u , K siężna O rleańska jad ąc  san­
kam i z jed n ą  damą dworu swego i jen e ra łem  eauvoir w o o- 
licy E iscn ach , o m ało niedoznała losu m ęża sw eg o , g yz ome

, pl » .  j j - w s ,  . » « ,  s r a s r
m ano je . G dyby wypadek ten  sta l 7 . .
łćj gdzie są skały, byłoby m ogło zdarzyć nieszczęście, a tak
upadek skończył się na  strachu. _ _

—  „G azeta K olońska“ donosi, że po śmierci E ngeltje  von 
der V lie s , k tó ra  przez 3 5 l a t  nic m e ja d ła ,  a  przez 31 la t 
nic n i e  p i ła ,  z n a l e z i o n o  w żołądku niedawno spożyty pokarm . 
Rzecz wszakże n iedocieczona, zkąd się wzięło to  pożyw ienie,
■ . , zm aria  d łu g i czas ściśle pilnowana h y ła  przez lekarzy i 
kom isyę z u rzędu  w) słaną d la zbadania tćj osobliwćj kobiety.

  Ponieważ domy gry wielkie przynoszą dochody m alćm
państwom  n iem ieckim , przeto otw arto obecnie nowy dom gier 
hazardownych w N auheim  w hesk ićm , a  je s t  to czwarty w okoli­
cach F rankfu rtu . F rancuz  Y iailli i Sp. zaw arł k o n trak t z rz ą ­
dem elektoralnym  na la t 2 4 ry  pod następnem i w arunkam i: 
W  pierw szych 6ciu latach  ma włożyć 5 5 0 ,0 0 0  tal. w budowle 
i u rządzenia  k ąp ie ln e , w celu wzniesienia cieplic nauheim skich 
i ściągnienia gości. B udynki te  przechodzą zaraz na sk a rb , a 
prócz tego  w ciągu la t 24  zapłacić 5 0 0 ,0 0 0  tal. dzierżawy, 
k tó re  rozłożone są na  la ta  pojedyncze od 2 0 0 0  do 8 0 ,0 0 0  tal. 
P rócz  tego  złożono kaucyi gotów ką 5 0 ,0 0 0  tal. N a  przypadek 
gdyby prawo kiedyś zniosło domy gry  przed  upływem  la t 12, 
skarb  publiczny wynagrodzić m a dzierżawców! H essya zatćm 
doczekać się może rozłożenia naw et podatku na zaspokojenie 
pretensyj p rzedsięb io rstw a, k tó re  w innych k rajach  pociąga za 
sobą w ięzienie krym inalne. P ap ier stęplowy do tego  kontr .ktu 
wynosił 83 3 ' / 3 tal.

Tam aszew - 
P io tr  Chorzewski',

Fordyn. 220. — Pożyczka ■ r. 1751 lit. A. 97’/ , , . ,  B. 116'/,. 
Ost-Donan Dampfsoh- 609*/*.

K ara  k r a k o w sk i 1 3 jo  stycznia. Banku, austr. i. 8 3 '/2 pł. 87%. 
Pruski kurant żad. 105, pł. 104 */,. — Ruble srenrne nowe 
al pari. — Cwanoyęiory i .  U)7, pł. 106% . — Cwan-
eygiary stare ż. 106J/, p ł.1 0 8 1',—  Imperyały ś. 3* 10, pł. 31 7. 
Dukaty austr. i  holend. i-  l 9 15 pł. 19 13. 20frankowe ż. 33 26 
pł. 33 18. — Listy zast. p°l- koi kup. ż. 98'/, pł. 98% . Listy Bast 
galio. boi kupon. 4. 91. Pł - 90 7,.

K ara lw o w s k i  * d. lOstyosnia. Dukat holend. 5  złr. 33 k r .— Du­
kat ees. 5 złr. 39 kr. — Półimperyoł ros. 9 z łr . 41 kr. — 
Rubol ros 1 złr. 53 kr. — Talar pruski 1 z łr . 44 kr. — Pol­
ski kurant i pięciozłotówka ł złr. 24 kr. — Kurs listów zast. 
w gal. stan. Instytucie kredytowym: Kupiono próoz kuponów ICO 
po 90 złr. — kr. w mk. — Sprzedano 100 po 90 złr. 30 k r .— 
Dawano za 100 z łr. 90 kr. . — Żądano złr. 90 kr. 30.

K urs w ie d e ń sk i s  d. 11 styoznia. Metaliki 01 '•/,». Nowa pożyos. 
80s , . Akcye Banku wiod. 1308 — Akoye koloi żel. szl. 224.— 
Agio od złota 2 8 '/,, od srebra 22 .— Oblig. uwoln. grunt. 89. 

K urs w r o c ła w s k i  * d. H “tyczn'a. Banknoty austr. S37',, ś. 
Banknoty polskie 95'/, ż. Listy zastawne polskio dawne 93% , ż. 
nowe 97 ż. — Listy zastawne poznane. 4-pr. 104 4 .. — dto 

i .  — Kolej Brak -górno-szląska 90 ż.

i i i p o w i .
(32) Kundinachung.

Das hobe k. k. Finanz-Mini^terium het den bishorigen Finnnz- 
Rath der Klagenfurter Steuer-Direktion Karl Distler zum Finan*- 
Ratho bei der k. k. Steuer-Direktion fur Krakau und das westlicho 
Galizien ernannt. ___________________

Das hohe k. k. Finanz-Ministerium hat den Sekretar der k. k. 
kroatisch-slavonisi hen Finanz-Landes-Direktion Vinrenz Fritz ucd 
den k. k. galizischen Krcie Commissar Dr. Gustav Hailig za F i-  
nanz-Sekreiaren.— ferner den Kammeral-Konzipisten der Kraksuer 
Steuer-Commission, Josef Tymiń.ki, dann den Konzipisten der k. k. 
galizischen Finanz-Landes-D'rektion Stanislaos Prędki zu Finanz- 
Konzipisten bei der k. k. Steuer-Direktion fur Krakau nnd das 
wostliohe Galizien ernannt.

D is hohe k. k. Finanz-Ministerium hat den Revidenton im Steuer- 
Reohaungs-Dopartement der galizischen Finanz-Landes-Dircktion, 
lgnaz Hubik zum provisorisohen Rechnungs-Rathe bei der k. k. 
Steuer-Direktion fur Krakso, und das westliehe Galizien ernannt.

P r z y je c h a l i  d o  K r a k o w a :  od dnia 12 4o 13go stycznia: -  
Henryk Dr. Padowski z W arszawy. Tekla M iroslawtka z Wiednia. 
Buehy Jeno z Pragi. Józef Rosenzweig z Lipska. Józef Brown,

K% P yjechau V  Bronisława W ilezyńska do Polski. Józef Broniew­
ski do T ym y (w  W egrseeh). Edward Czacki do Berna. Antoni 
Gwożdziowski do Mielos. Andrzej Zaremba do Izdebmka. Franoi 
szek Nowińiki do Piotrkowic.___________

L ista  V . okładających d a ty  n r ubogich z ty tu łu  uw olnienia
od powinszować Now ego R oku. _

J W . hr. M ercandin c. k . P rezyden t R ządu  krajow ego w K ra­
kow ie, Jm cipp . de Zbyszewski i R eiss c. k . radzcy gub, rm alm  
p. DUstler c. k. radzca finansowy, pp. de P eyerife ld  1 W an- 
germ anu c. k . sekretarze  gubernialn i pp . M rim ncsics 1 de Ch.- 
try , c. k. kom issarze cyrkularni i zastępcy przełożonych depar­
tam entów  ces. k ról. Kom issyi G ubernialnćj, pp. de K azaryn 1 

W einling , c. k . kom issarze cy rk u la rn i, pp. S tra s se r , de T usta- 
nowski, Pfau, P e ltz , Schedivy i J a w o rs k i , c. k. koncepiści gu­
bern ia ln i pp. K asparek , de B uczyński i Smoluchoweki c. k . p rak- 
tvkanci konceptowi g u b e rn ia ln i, pp. Sochaniewicz Zaw adzki i 
R eisinger, urzędnicy gu b ern ia ln i, p. Łuszczkiewicz dy rek tor te. 
S p p .  p r o t e o r J i e :  W . j n , r . . , k ,
zki. JO . księżna T eresa  L ubom irska, pp.
K irchm ayer, H ahn, Zieleniew ski, A lojzy Schw artz, Czerny, 
brzański, Szulc, Graff, M ttldner, W ojczyńsk i, Z eum ark , K orne­
cki, Jo h n , B reda, B arte l, F isc h e r , A ntoni S chw artz , K ryw ult 
S tanisław  Z aw adzki, K a u te , członkowie Izb y  handlow ćj. P an  
Schlachtow ski c. k. radzca finansowy, pp. S ło n ińsk i, W eigel i 
M uszyński Tom asz, urzędnicy b ió ra  spraw wewnętrznych i in­
sty tu tów  publicznych pp. Jędrzejow ski rządzca szpitala  św. Ł a­
zarza, H . Bogusz, G eizler, J W . ksiądz J a n  Kulisiewicz infułat 
kościo ła Panny M aryi JM ci X . C iszyński, pp. Ciechanowski, 
G órski, L ebow ski Szymonowicz. H . Z . — J .  K . —  F. F . N .
U . N N . —  A. S. —  A. S.—  K. B _N N . —  U  i  pani Gei-
sler.

Sum m a p iątć j L isty  z łr . 82 kr. 8.
poprzednia sum ma „ „ 3 4 2  „ 35.____________

R azem  . • • • z łr ' 4 2 4  kl'- 4 3 - 1 1 ru b - gr-
K raków  dnia 12 stycznia 1 8 6 4  r,

N.  297. C. K. SĄD POKOJU (1311)
Okręgu M ogilskiego.

Stósownie do Art. 52 Ust- 0 W łość, usamowoln. i na zasadiio 
Art. 12 Ust. hypot. z r. 18 U . wsywa mających prawo do spadku 
po niegdy Janio Bąbce włość- z wsi Modlnioy MałóJ pozostałego 
z domu Ner 25 i gruntu do togoż należąoego, składającego sio, 
aby Z  prawami swemi do spadku tego w przeciągu miesięcy trzeeh 
zgłosili s ię , po upływie bowiem oznaozonego terminu, pomieciony 
spadek zgłaszającemu się Józefowi Sikorskiemu, Jako nabywoy 
praw od Sukcesorów oałkowicie przyznanym zostanie.

Kraków dnia 8 marca 1853,r.
(2 -3 ) P. Slizowski. — W. Korczyński.

ru il c. K. SĄD POKOJU (1310)
Okręgu III.  Mogilskiego.

Stó.ownie do Art. 52 Ust. o W łość, usamowol". i na zasadzie 
Art. 12 Ust. hypot. z r. 1844, wzywa mająoyoh prawo do spadku 
po niegdy Walentym i Maryannie Gawłach W łościanach wsi Czy- 
żyn pozostałego, składającego się z domu i zabudowań Ner P o ­
znaczonych, oraz gruntu pod poz. I. Tabelli zamieszczonego, aby 
sprawam i swemi do spadku togo w przeciągu m osięoy trzeoh zg ło­
sili sie — po upływie bowiem oznaczonego terminu, pomieciony spa­
dek zgłaszającemu (ię Stanisławowi G awłowi, Jako Sukcesorowi 
i nabywcy praw od współsukoesorów oałkowioie przyznanym zo­
stanie* — Kraków dnia 8 kwietnia 1853 r. ,
(2 -3 )  Rudowski. — W. Kerczynski.

D ająca się czuć powszechnie w k ra ju  naszym potrzeba pisma 
beletrystycznego , k tóreby  podawało najśw ieższe utwory powie- 
ściarzów i poetów  p o lsk ich , donosiło o najnowszych pojawach 
lite ra tu ry  pięknćj i sztuki w formie p rzy stęp n ć j, spowodowała 
mnie pod w łasną odpowiedzialnością za redakcyą, do wydawa­
nia dziennika:

mn o w i n *
którego  pierwszy num er rozesłany je s t  po wszystkich w kraju  
pocztam tach, d la  rozdania g ra tis  pomiędzy chcących się przeko­
nać o w artości i k ierunku tego dziennika.

Fism o przezem nie wydawane zawierać będzie powieści orjrgi- 
nalne znakom itszych pisarzów p ilsk ic h , poezye, opisy m iejsc i 
podróży, leksze rozprawy obyczajow e, wiadomości z dziedziny 
sztuki, te a tru , pięknćj literatury , itp.

Lecz oprócz tych  oryginalnych prac  pisarzów  polskich, um ie­
szczona będzie w tćm  piśmie i kronika wszystkich wydarzeń 
ważniejszych tak  miejscowych ja k  i zag ran icznych , wiadomości 
przystępne d la  ogółu z dziedziny n a u k i, kunsztu i mody, do­
niesienia gospodarskie, handlowe i przemysłowe, giełdowe kursa, 
w końcu w anonsach i spisy osób do Lwowa przybywających 
lub z tąd  odjeżdżających.

Po trzeby  realne życia tak  dzisiaj ważną g ra ją  rolę, i i  i w pi­
śmie belctrystycznćm , poświęconym zabaw ie, zaspokojenia tych 
potrzeb z uwagi spuszczać niemożna. D otąd  u nas baczono je ­
dynie na te  potrzeby w dziennikach , w których żaden z zna­
nych pisarzów  nie b ra ł udziału. Pism o przezem nie wydawane, 
zam ierza i w części beletrystycznej Zgromadzić utwory polskich 
pisarzów , w płynąć na rozbudzenie życia um ysłow ego, śród  za­
bawy nieść i korzyść wyższą, stalszą, śród  zaspokojenia potrzeb 
realnych życia rozweselać umysł i ku wyższemu kierować 
celowi.

ą , W o w i l i y “  wychodzić będą od Ig o  stycznia 1 8 5 4  r. 
trzy  razy w tygodniu, w dużym a rk u szu , a  gdy obok wartości 
samego pism a głównym  warunkiem  większego rozpowszechnienia 
dzienników je s t  tan iość , więc w n adzie i, iż moje usiłowania 
należycie ocenione b ę d ą , ustanowiłem  cenę tak  n isk ą , jak ić j 
p rzy podobnego rodzaju piśm ie dotąd  nie było. S topięćdziesiąt 
i sześć arkuszy ścisłego d ru k u , zaw ierających prace pisarzów 
honorowane przezem nie, kosztować będą 6 z łr. m k ., a  mieścić 
będą oprócz wielkićj liczby artykułów  mniejszych, kilkanaście 
tomów powieści oryginalnych.

II . IV. K a l le n b a c h ,  księgarz i wydawca.
L w ó w  przy placu dykasteryalnym  pod liczbą 41 .

C e n a  p r e n u m e r a ty :  w miejscu 6 złr. rocznie,
3 z łr. pó łroczn ie , 1 z łr. 3 0 kr. kw arta ln ie , 30  kr. mk. mie­
sięcznie. —  Z przesyłką pocztową rocznie 8 z łr . ,  półrocznie
4 z ł r . , kw artalnie 2 z łr. m. k . —  Prenum erow ać można po 
w szystkich pocztam tach.

Życzącym  sobie do opisów mód odbierać w załączeniu 
i ryciny mód, obowięzuje się księgarnia za dop łatą  4 z łr. mk. 
p rzesyłać co dni cztćrnaście robione w Paryżu  kolorowane sta- 
lory ty  m ó d , wzory, patrony i desenie i to w edług żądania, 
damskie lub m ęskie krawieckie. (1 0 3 8 -5 -6 )

Wino węgierskie ‘a"?.1? Sł;
 ....................     (3 )

Nr 55. C. K. SAD POKOJU (3 0 )
O kręgu I I I  M ogilskiego.

Stosownie do art. 52 ust. o w łość, usamowol. i na zasadzie art. 
12 ustawy hipot. z r. 1844 wzywa mająoyoh prawo do spadku po 
niegdy Grzegorru Baczyńskim w l ścianinic wsi Brnnnwio małych 
pozostałego, składającego się z posiadłośzi włośoiań.kiej pod poz 
35 tabeli zam icszoionćj, aby z prawami swemi do spadku tego 
w przeciągu miesieoy trserh zgłosili s i j ,  po upływie bowiem za­
kreślonego terminu, poraieniony spadek zgłaszający s ij  M ałgorza-kreślonego r —  — ,—j  - r   « - • - . .
cie z Baczyńskich PaźdiiorowćJ oałkowioie przyznanym zostanie.

-      L . R udow ski , 8
W. Korczyński.

Kraków d. 8 kwietnia 1853 r. 
(1 -3 )

Obwieszczenie.
W  dniu dwudziestym (2 0 ) styoznia 1851 r. o godrinio lOteJ 

z rana w miejscu właśoiwem przed Sukiennioami w Rynku g łó ­
wnym miasta Krakowa sprzedane będą przez publiezną lioytacyą 
w drodze egzekneyi sądowej rozmaite wyroby srebrne, 

i O czćm ehęó licytowania mających uwiadamiam.
Kraków dnia 29 grudnia l 9a3 r.

(4 0 ) Ignacy Piekarski, e. k. komornik sąd.

Inseraty.
i pieniędzy. j

W ie d e ń . Kurza te le g r a fic z n e  •  dnu, *«• 1 &  korzyściach (dok. .  kaczanów; i ło -
5-pr. 92%. -  Metaliki 4 ‘/,-P r- “ : _  ,  1 9 ,P . •*
4-pr. .  I860 r. 93. -  2% -pr. «  _  .  ■ c,« i «•
,  1830 r. 250, 302. -  Augsburg Akcy# V -  M .
P a-T ? 143V  -  Bankowe 1 3 2 0 . -  AŁoy. kol, śol. p ó ł,. I Londyn, M ichałowice).

dyg kuturzdzy. — Korzyśoi głfbszćj uprawy roli. _  Próby z u- 
prawą Lucerny piaskowej (Medioago Media) (doki ń ) . — Rozmai- 

 .......................  (W ro c ła w , W iedeń, Hamburg,
prawą
tośoi. — Wiadomości handlowe
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handlu KAROLA HERltMANN.

W  kam ienicy L. 237 w Rynku g łó ­
wnym miasta Krakowa 

są do wynsjęoia każdego eiasu mieszkania na 1, 3 i 3oiem piętrze 
wseelkiemi dogodnośeiami. (3 9 -1 -3 )

■■■
barwy ozaroćj, rasy ozyatej sewajoar^kiej ■ kantonu S iw yo lat 4 
mająoy, Jest we wsi Z.ibawie przy W ielioree do sprzedania 

(1 3 1 8 -3 -3 )

Konstanty Sobolewski, Redaktor o

P r z eg lą d  Polityczny.
Z dzienników otrzymaliśmy dzisiejszą pocztą wieczr mą  

tylko cząść wrocławskich i poznańskich. W pierwszych 
znajdujemy depeszę zamieszczoną w T im es i  Wiednia 8 
b. na. następującej tre śc i: Austrya zapytała się, czy dwór 
rosyjski uczyniłby jakie zastrzelenie przeciwko opiece 
europejskiej nad chrześcianami w Turcyi. Na to oświad­
czył* Rosya wyrtżnie, że nie może dopuścić, aby które­
kolwiek państwo zajmowało się sprawami kościoła wscho­
dniego; Rosya zostaje z Portą w traktatach i sama kw e- 
styę rozstrzygnie.

Piszą nam z Paryża pod dniem 9 b. m ., że giełda tam­
tejsza podniosła się na pogłoskę, że misya księcia Chi- 
may ma na celu z godzenie sprawy wschodniój przez po­
średnictwo króla belgijskiego, za poprzednióm przyzwole­
niem Cesarza Mikołaja. Po za giełdą wszakże wieść ta 
n:eznajdowała wiary. P. de Kisielew misł oświadczyć, 
że wtedy dopiero opuści Paryż, jak jenerał deCastelbajao 
opuści Petersburg.

M orning Chronicie pisze w tym w zględzie: „Jak się 
zdaje, p. Kisielew miał oświadczyć że ruchy flot połą­
czonych tak jak je definiuje okólnik p. Drouin de Lhuyg 
nie będą uważane przez rząd jego za kroki nieprzyja- 
cielskie.

Doszły nas dzisiaj trzy nar8Z Nra Gazety Lwowskiej, a t0 
z powodu zerwania mostu na W is ł^ f  pod Pil*nem , j 
w ogóle utrudnienia komunikacyi w skutku n ągłójodwil^v

Drukarni Czasu. Antoni Cząpliń***  z a r z ^ d z c a  drukarni,


